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Wynalazek niniejszy dotyczy wytwa¬
rzania iaztuezaiyćh nawozów azotowych, a
podstawą jego są. pewne zmiany fermenta¬
cyjne zachodzące pomiędzy odpowiedniem
ciałem zawierającem węgiel i zjwiązkami a-
zotowemi, za pośrednictwem pewntój grupy
bakte^ryj, potrzebujących azotu do wytwa¬
rzania swych własnych komórek organicz¬
nych. Bakterje te powitany być bakterjami
aerobowemi, które w odpolwiednich warun¬
kach aerobowych oraz w obecności azotu
i odpowiedniego ciała, zawierająpeigo wę¬
giel, pochłaniają azot i węgiel z bardziej
strawnych składników ciała organicznego i
wytwarzają połączenie obu tych pierwiast¬
ków, dająjc w rezultacie nierozpuszczalne
w wodzie pochodne azotowe w postaci ko¬
mórek organicznych lub wydzielin tych

Ibakteryj. Bakterje te znajdują się zazwy¬
czaj w glebie, a wtiięc i iw materiałach ta¬
kich j ak isłonia, opadłe liście, paproć, łody¬
gi kukurydzowe i t. p. ciała organiczne,
iktóre stykały się z gjebą. Każde ciało or¬
ganicznie iziawiierajajae 'takŁe bafctlerje, hub w
któreim zostały odne sizczelpSiome specjalniej,
można nazwać materjąłem fermentacyjnym
zawierającym węgiel

Działanie omawianych bakteryj ma jed¬
nak pewne określone granice, to też, chcąc
izastoisować je z powodzeniem do zużytko¬
wania azotu, należy przestrzegać pewme za-
isadnlicze warunki, a mianowicie: odpowted-
ini jokres czasu zetknięcia się materjału, za¬
wierająjcego węgiel z materjąłem dostarcza-
ijącym azot; zachowanie określonych oko¬
liczności aerobowych czyli powietrznych; ii



wretfaSiA: teKfóife ifetknSęda się zbyt stę-
fecnego roztworu azotowego z mater jąłem
z^ier&jąpym -węgiel, przyczem stężenie
przekraczające peWne granice (^ogóle mó¬
wiąc, stężenie, przekraczające 100 części
rczpaiiszcizfotnegio azotu -ti». 100 000 części' itoz-
itworu) jest szkodliwe dla życia baJdteryj
dlzkflająjcyiah w dlanym wypadku.

Jeżeli odpowiednio rozcieńczony roz¬
twór azotowy wprowadzi się w zetknięcie z
'takim materjałęmi fermentacyjnymi, zawie¬
rającym Węlgiel, jak tfp. ze dłonią, jj fermen¬
tacja będzie się odbywała w odpowiednich
warunkach, to azo^pr^einienia się w nowe
nierozjpuJszczahiie pochodne azotawe, które
zastają zatrzymane pnzez częściowo sfeir-
metaitowany obecnie materjał, zawierający
węgiell. Poszczególne rodzaje rzeczonych
ciał fermentacyjnych różnią się od siebie
pod względem zdolności-zatrzymywania u-
tworzonych w powyższy isposób nierozpu¬
szczalnych związków azotowych. To zatrzy¬
mywanie możlnaby naziwać „naładowywa-
niem'' omawiiattemi nierozlpusizićzaltoemi
związkami pochodnemi, plnzyczeim zdolność
zatrzymywania właściwa poszczególnym
rodzajom miaterjisyłów jest ściśle ogramiiczo^
ną. Zapomocą badania- przedwstępnego,
możtoą jednak zawsze określić rzeczoną
zdokiość zatrzymywania właśtitwą danemu
materjałowi, a więc i określić warunki, w
jakich możną otrzymać całkowicie „nałado¬
wany" wytwór materjału, którego zastoso¬
wanie w danej miiejiscowoścJ będzie naj¬
bardziej korzysitoiem.

W patenlcie angielskim Nr 152 387, qpi-
sany jest sposób, w którym wykorzystane
są wykryte zmiany fermentacyjne, wytwo¬
rzone za pośrednitotwem rzeczonych bakte-
ryj pomiędzy ciałem zawierającem węgiell
i roztworami azotu rozpuszczalnego, w ce¬
lu wyrobu nawozu sztucznego, w którym
przemieniony azoit znajduje się w związku
organicznym nierozipuiszczainym w wodzie,
a, pomimo to.korzystnym dla roślin przy
zetkinięciu się z glebą.

Oibecnlie wykryto jednak, że podobne
zmiany fermentacyjne można otrzymać .sto.-'
siiljąc zwii^ziki1 azotowe, które, pimktyczniie
biorąc, mogą być uważane za nierozpu-
szićzalne w wodzie, Nowy ten sposób po-
siiladiai pewne zalety, jak np, upraszcza saliną
manipulację, zlmniejsza bowiem łlośicK po¬
szczególnych operacyj dzięki czemu można
wytwarzać bardzo tskulteczlny materiał u-
żyźniający przy bardzo oszczędnem zuży¬
ciu pierwotnego azotu i zapomocą stoisun-
kcwo niewielkiej ilości pracy wyklwalifiko-
wamej. Wobec powyższego, wynalazek na¬
dajje się w szczególności do użytku tam,
gdzie dostępnym jeśtijedynie dozór Względ¬
nie mało intelilgenltlny. Sposób teto jelst rów¬
nież ekonomiczny pod względem zużycia
czynnlików regulujących, gdyż wyraźne
śtlraty azotu są, praktycznie biorąc, nie¬
możliwe, a jednocześnie oisiąlga się w do-
daUku wysoki stopień przemiany azotu*

Słowa ,,rozpusizczaliny" i ,,nierozpto-
szczaillny", użytlel ;w! icipaisde niniejszym, o-
znaczają rozpuszczalność i nierozpulszczal-
ność w wodnie.

Organiczny nawóz azotowy wytwarza
się więc, isltosowinie do treści wynalazku,
przez połączieniiie fermenitalcyjinego ciała, .za¬
wierającego węgiel z nlierozpuiszczalńym
lub trudno rozpuszczalnym lulb trudno roz¬
puszczającym isię, hydrol{tycznymi związ¬
kiem azotowym, i przez uftirzyimywanie tych
Imaterjałów w zetkinięciu, w stanie roztwod-
nionym (wodzianów), w warunkach umożli-
wiaijących fermentację aerobową (z dostę¬
pem powietrza), aż do chwili utworzenia
isię w sfermentowanej masie nowych związ¬
ków nierozpulsteGzakiych związanego orga¬
nicznie azotu wymienionego wyżej typu, w
znaczneij ilości.

Znaczna ilość oznacza w danym wyplad-
ku ilość, jaką czyni ize sfermentowanej ma¬
sy nawóz azotowy, nadający isię do prak¬
tycznego użytku, plrzyczem minimaitoiy ła¬
dunek azotowy powinien stanowić 50% ła¬
dunku możltiwego do urzeczywiistriietfia,
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który wiskaizuje nam pnzediwisitępna próba,
a aby osiągnąć taki wyriilk, należy ustalić
inne warunfki zależne od odpowiedtaAego o-
kreisu czasu zetknięcia się materjału zawie¬
rającego węgiel z pierwotnem ciałem azo-
towem, Jeżeli okres ten jestt taki krótki, iż
tylko minimalna ilość (50% ładunku) zo¬
stała przemieniona, to otnzymuje się w re¬
zultacie nawóz działający słabo. Fermen¬
tacja, w czasie której nie tufrraciło się nawet
20% ciał suchych i, nie przemieniono nawet
50% możliwego ładunku, daje nawóz o
bardzo małej wartości. ^Znaczna" ilość a-
zotu związanego pcinowinie, w znaczeniu
wiskazanem wyżej, oznacza ilość .stosowaną
w zakresie niniejszego wynalazku, ale do-
godlny jest, zarówno w celu otfczymariia
skuteczniejlsrzego nawozu, jak i ułatwienia
'sameigo wytwarzania tegoż przeprowadzać
►fermentację aż do puniktu, kiedy ciało za¬
wierające węgiel jest ,,naładowane*' luib
iprawie naładowane związanym ponownie
azotem organicznym, przyczem minimalna
Oloiść azotu w substancji suchej gotowane-
»go nawozu powinna wynosić od 1 do 5%.
»Stqpień przemiany azotowej można okre¬
ślić zapomocą próby chemlifczinej, ale jedną
z zalet doprowadzania p(rccesu aż do sła¬

wnu „naładowania" ijest to, iż sitan ten może
rozpoznać sam obsługujący robotnik na
podstawie wyglądu i ogólnych właściwości
(traktowanej masy. 'Ciało roślinne, ,w ibej
masie traci wówczas swą spoistość i zimie-
nia zazwyczaj znacznie swe zabarwianie.
Wwypadku nip. użycia słomy, gotowy na-

■wólz nie posiada juiż typowego koloru żół¬
tego właściwego słomie, lecz jesit zabar¬
wiony na czekoladowo i staje się ,.,śiluzowa-
ty" w1 dotknięciu. W dobrze przegniłym (t.
j. sfermentowanym) nawozie ze słomy, pra¬
wie 90% całej ilości azoitu powinno być w
związku organiczlnym.

Nawóz otrzymany w sposób powyżiszy
'jeist miękki, dzieli się łatwo, a pod wz^lę-
dcfin właściwości użyźniających imożna go

przyrównać do dojrzałego nawozu siaijeit-
mego.

Jakopoczątkowy >związek azotowy moż¬
na ulżyć dowolne nierozpuszczalnie ciało a-
zotowe hydrolizujące się zapoimocą wody
bakteryj hydiriolitycznych lub podiobmyich Sun
•enzymów jak np. ciała organlilazne o wła¬
ściwościach proteiny lub koloidu, a więc
■odpadki w rzeźni, krew i t, p. materjały,
albo też związki takie, jak azoitainy ziem
alkalicznych. Najdogodniejszym z piunlktu,
•widizenia kalkulacji handlowej i łatwości w
zastcsowaniu jest cjanamid wapnia, który
wprawdzie słabo rozjpuiszczja się w wodzie,
ale przy zetknięciu z odpowiednio rozwod¬
nionym, ietrmentacyijlnym materjałęni za¬
wierającym węgiel, podlega rozkładowli,
przyczem azot przemienia się statecznie w
inny stan związku organicznego, który jak
to już było zaznaczone, jest łatwo przy¬
swajalny przez rośliny. Stopień przemiajny
azotanu ejanoamidowego może dochodzić
do 90—95%. Względna nierozpuszczalność
cjanamidu wapnia nie przeszkadza prawi¬
dłowemu przebiegowiii reakcji fermentacyj¬
nej i daje tę korzyść, iż zastosowany war¬
tościowy azot nte jest wymywany pflzez
zdarzający się nadmiar wody.

Mciżlliwiei, że pierwotny zw&ązek azotowy
działa, drogą stopniowego uwalniania po¬
wstałego amonjaku, na początkową hydro¬
lizę zwykłą, podobnJile jak to ma miejsce
w wypadku związków w rodzaju azotnia-
ków i cjanoamidu wapnia, albo też może
nastąpić reakcja bardziej złożona wskutek
działania baikteryj, i to nawet przy tych
{stosunkowo niezłeżonych związkach azoto¬
wych, wskultek czego nowe pochodne azo¬
towe pożądanego typu wytwarzają się bez
pośredniego okresu tworzenia się rozpu-
jszczaliniego azotu w rodizaju amonjaku.

Materjał zawierający węgiel może ista-
rtiowić słoma zbożowa, łodygi kukurydzo¬
we, odpadki ryżowe, liście opadłe, paproć,
wytłoki i odpadki (przy wyrobie culktu
trzcinowego] lub inne ciała zawierająqe
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odpowiednią ilość,węglowodanów (jak np.
od:3fl^:--:¥iizwyV};ai(p.-j!ak- skrobia luib pen-
tosat!, & narjlepięij celuloza drzewina! w pro¬
porcji nilezfoytt wysokiej, Materjały powyż¬
sze, kitóre jak już zauważono, sązażjwy-
czaj jfctż T^kajżOTLe halktcrjainlJ aiertotbowiemii!,
>a gdyby nie byty zakażotoe, imoźna szybko
rzaka^ić przez zełk&ięcie przez odpowiedni
•przeciąg ezaisu z nawozem (lub jego wy-
ciąjgiem płynnym) otrzymanym przez po¬
przednią oplerację,

Malsa fermentująica powinna zachować
odpowiednią reakcję, bo gdy reakcja ta sta¬
nie się abyt kwaśną, ta pożądana fermenta¬
cja ustanie. Celem uniknięcia zbytniej
kwasowości do materjału fermentującego
możlna dodać tfzyminika zobojęltniającego,
•jak np, węglanu wapinia, najlepiej w posita-
ci kinedy,

W masie fermentującej może znajdo¬
wać się fosforan, ale jest to zazwyczaj fo¬
sforan niepIrzyiswaJjalmy przez rośliny jak
<np. zmielony fosforan mineralny albo żu¬
żel zalsadowy. Stiperfoisfaty mogą być uży¬
te jedynie po zobojętnieniu zbytniej kwa-
sowiośicii, aby przez to (umożliwić właściwy
przJefeieg powyższej reakcji.

W kalżdym razie jednak lepiej jest u-
żyć fosforany o dużej zawaitośtei samego
fosforanu, wobec czego, żużle zasadowe o
małej zawartości fosforanów nie mogą być
tu sajecane.

Naturalny fosforan zmielony zawierają¬
cy dużo fosforanu wapnia jeslt, jako taki i
skutłecziny, jest najdogodniejszy. O ile wia¬
domo, dodany fosforan nie pokazuje się,
przynajmniej w całości, w swej postaci
pierwotnej w sfetimentowanej prasie, ponie¬
waż tani), gdzie użyty został fosforan nor¬
malnie biorąc nieprzysWajalny przez rośli¬
ny! gotowy wyjtwór zawiera znaczną ilość
fosforu w postaci bardziej1 nadającej się
na pokarm dla roślin. Dzięki temu dodat¬
kowi do .mieszaniny fermentującej otrzy¬
muje się wi^c nawóz, łączący w sobie wa¬
lety właśtSwe dobrze odstałemti nawozowi

ż gnojówki z korzysitną zawartością fosfo¬
ru, którego zażwyćzalj mierna w powyższym
nawozie naturalnym.

Azot pierwotny można wjpłrowadzić za-
pomccą mieszaniny, {składającej się zasad¬
nicza z fosforanu i iiierozpulsziczahiego/ hy-
drolizującego się związku azotowego. Mie¬
szanina ta może więc składać się z niena-
dających isię do innego użytku, materjałów
proteinowych, jak krew zwierzęca wysu¬
szona i z nienadająctego się noinmalnie bio¬
rąc wykorzystać fosforanu, i to z dodat¬
kiem lulb bez czynnika zobojętniającego.
Mieszanina nadająca się maj lepiej do tego
użybku i dlogodkuai do przewozu składla sCię
z qjanamidu wapnia, fosforanu mineralne¬
go (fosfat) i czynnika zabiojętniiającegio w
postaci kreidy sproszkowanej, wziętych *w
w propcnajiij następującej: cjamalmMiu wap-,
mia 50%, a miaiterjału fcsforowelgo i czyn-,
jnifca zobojętniającego po 25%.

Ta specjalna mieszanina może więc za¬
wierać: cjanamid wapnia (zawierający np.
|18% azotu), fosforan mineralny i węglan
Wapna, zmielone razem tak miałko, aby o-
koło 60% tej mieszaniny przeszło przez
sito o gęstości 100 oczek (w calu kwadrato¬
wym) .

Mieszaninę powyższą bierze się do u-
żytiku w proporcji 76 kjg ma tcnnię suchego
miaiterjaiłu zawiietrająoego węgiel, jak np.
słomy. v

Odpowiednie rozwodnienie masy fer¬
mentują'oej jes«t ważnym czynJnikieim powo¬
dzenia, w danym wypadku, gdyż brak do¬
stateczny ilości wody może wywcłać przed¬
wczesną przerwę w femmentacji. Na pod-''
stawie doświadczenia można określić, jako
przepis ogólny, iż potrzebne jest silne roz¬
wodnienie, ale w każ)dym poszczególnym
wypadku stopień rozwodnienia należy do¬
stosować do rodzaju użytego materjału za¬
wierającego węgiel. W wypadku użycia
słomy, o którą zazlwyczaj najłatwiej, prze¬
konano się w praktyce, że gdy stopień roz¬
wodnienia czyli zawartość wody wynosi
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50% f to'fermentacja przerywa się, a gdy
wynosi 75 — 85%, to przebieg femmentacji
jest pomyślny, ptrzyczem zawartość taka
jest stopniem) najwyższym rozwodnienia
d/la tego właśnie materjału zawierającego
węgiel

Stopień rozwodnienia można podwyż¬
szyć celem lepszego dokonania fermentacji,
zapomocą jednorazowego dodania wody/
Pożądany wyższy stopień rozwodnienia
mo'żna również osiągnąć, dodając co pe¬
wien cza® wody w określonych ilościach, a
mianowicie w odstępach czaisu umożliwia¬
jących pochłonięcie wody dolanej poprzed¬
nio i gwarantujących ito, że dolana ponow¬
nie woda zostanie pochłonięta w całości.
W wypadku np. słomy, kltórej rozwodnie¬
nie najwyższe wynosi 3000 1, na jedną tcn-
nę fsoichej słomy, można dolewać wodę trzy
razy, ale lepiej jeis|t dolewać częściej mniej¬
sze ilości wody, np. sześć razy.

Gdy już masa fermentująca została do¬
prowadzoną do najwyższego stopnia roz¬
wodnienia, trzeba baczyć na to, aby pozo¬
stawała ona w tym stopniu rozwodnienia
aiż do zaikończefnfia się fermentacji, wobec
czego stratę wody spowodowaną odparo¬
wywaniem należy wyrównywać, dolewając
jej od czasiu do czasu.

Najprostszy sposób wykonania wyna¬
lazku polega na tern, że;materjał zawiera¬
jący węgiel i pierwotny związek azotowy
miesza isię starannie dolewając wody, po-
czem pozlwala się mieszaninie odstać. Dal¬
sze porcje wody dodaje się zależinie od za¬
obserwowanego wzirostu temperatury w ma¬
sie, którą mierzy się pośrodku tej masy.
Dalsze to dolewanie wody ma na celu cał¬
kowite nasycenie mieszaniny, ale nie po¬
winno być tak znaczne, aby uczynito z maisy
ciecz, mogącą kapać gdyż chodzi o uniknię¬
cie mechanicznych sitlrat azotu lub wypę-
dlzienliia powiiletrza.

Celem utrzymywania warunków aero-
bowych (pcwiietrzinych), należy całą tę ma-

!sę odwrócić raz lub dwa razy, zaponioćą<
'mieszania, w czasie przebiegu ienmenftatji^

Jeszcze lepszy sposób polega na iem^
że związek azotowy z idsiforanfem- Iłib .taezr
fosforan/u 'i czynnika zobojętniającego lub-
(z obu niemi rozpościera się pomiędzy'
■dwiema nałożonemu na /siebie Wairłśtwami
zmoczonego już dbbrze miaitierjalłti, zawtóir:^
jącetgo węgtól, a następnie, celeini -tiko&?zetiiiaR;
'rozwodnienia masy wytworzonej w tteni iSpo^
'sób, dolewa się po trochu wódy, aż do
chwili oisiiągjriiifęda pnzez ią niiasę pożądane¬
go najwyższego stopnia rozwodnienia. Do¬
lewanie to należy uskuteczniać w odpo¬
wiednich odstępach czasu i zależnie od
Wzjmiankowanych wyżej Wskazań tettiipe-
łratuty.

Jeżeli mateirjał zawierający węgid zle¬
pia się po zimioezeniu (co ma miejlsce przy
'd^obnem zmieleniuj), albo jeżeM ibne oko-
1'idzności nie pozwalają na swobodnie do¬
stawanie się powietrza do masy ietfmeińtu-
ljącej, to napowietrzanie jej możlna doko¬
nać lub wzimóc, zapomocą przeditńiidiiWa-
tóa przez nią powietrza, połączonego, w
'miarę potnzeby, z mieszaniem masy.

Ten sposób napowietrzania można rów¬
nież użyć w wypadku, gdy materjał zawie¬
rający węgiel jejst luźny, jak nJp. isiłoma.
' Poniżej podajte się tytułem pirzylkładu
sposiób wykonania wynalazku:

Na powierzchni twardego gr1uiitu zabez¬
pieczonej od wiatru rozkłada się jedną
ton)n,ę roztrzęsionej słomy, którą poiczątlko-
wo zmacza się zapomocą rozpylacza wod¬
nego lub odpowiedniego natrysku. Na po-
wieirzichni tej, słomy dobrze zmoczonej roz¬
pościera się/możliwie jednostajnie około 76
kg opisanie j powyżej specjalnej mieszaniny
azotowej, poczem na tej pieirWszej warfsitwie
słomy rozpościera ,się drugą warstwę roz¬
trzęsionej słolmy, którą izwiiilżaj się jak
wyżej i rozkładia na nilej 76 kg fizie-
czone j ispecjalnej imiesizanJny azotowej.
•Czynnlości te poWtairza się aiżl do chwili u-
łożJeinia w ten sposób i częściowego zrnio-
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czenia około dziesięciu tonn słomy. Ilość
wody zużytej do zmoczenia każdej war¬
stwy słomy wynosi około 900 1. Szczytową
warstwę mieszaniny azotowej .pokrywa się
wreszcie warstwą siłomy grubości kilkuna¬
stu cm i zwilża w^odą.

Stóg słomy utworzony w powyższy spo¬
sób pczositawia się w spokoju aż do chwili,
gdy temperą.tura w jego wnętnzu dojdzie
do 27°C. Okres czasu potrzebny do tego
jest .zimienJny i może wahać się od paru dni
aż do czterech tygodni, ale z dwóch stogów
o różnej wielkości, znajdujących istę w jed¬
nakowych warunkach, szybciej znacznie
,,ro'zgr.zewa się" stóg większy.

Gdy temperatura stogu doszła już do
27°C, szczyt jego zrasza się 900 1 wody, po¬
czerń i następnie szczyt ten polewa się tąż
samą ilością wody w odstępach trzydnio¬
wych iak długo, aby cała ilość użytej do
tego icelu wody wyniosła powyżej 45 000 L
Potem stóg ten pozestawia siię w spokoju
aż do chwili zakończenia się fermentacji,
co się poznaje po zmianie zabarwienia i in¬
nych oznakaich przytcczcnyich powyżej.

Przy tworzeniu stogu fermentacyjnego
należy mu nadać taki kształt, aby sziczyt
jego był w miarę możności poziomy i miał
powierzchnię podstawy, czyli ażeby jego
beki były pochyłe w kształt (piramidy. Cel
takiego ukształtowania sitogu jes<t wręcz
prizeciwny celowi, który <się mą na widoku
przy układaniu sterty zboża, gjdyż w da¬
nym wypadku chodzi o to, aby woda do¬
brze przenikała wgłąb stogu i była przezeń
pechłoniejta, a nie o to żeby izapobieic prze¬
ciekaniu wody do wnętrza. Ponieważ, jak
to było przedisjtaiwiome, trzeba (podtrzymy¬
wać należyty stopień rozwodnienia masy
w 'Clzaisie tr*wania fenmentacji, a szczyt i bo¬
ki sitoga mają skłonność do (schnięcia,
zwłaszcza gdy isą wystawione na działanie
wiatru, więc od czasu do czasu powinno się
dodawać małą ilość /wody w celu wyrówna¬
nia strat spowodowanych pirzez rzeczone
wysychanie.

Zapomocą sposobu, stanowiącego przed¬
miot niimeijtezego wynalazku, można, wy¬
twarzać prosto i tanio organiczny nawóz
azotowy, daijący się porównać, ipod wzglę¬
dem swych własności użyźniających, ze
zwylkłym nawozem stajennym, przyczyni
nawóz ten można wytworzyć tak, aby za¬
wierał lepszą .zawartość przyswaj alnego
fosforu i to zapomecą użycia maiterjału fo¬
sforowego, nienadającego się ,w normal¬
nych warunkach do odżywiania, roślin. Pod
względem zabarwienia i cech ogólnych na-
<wóz niniejszy (podobny jeslt do części (sło¬
mianyeh nawozu stajennego, ale niema je¬
go przykrego .zapachu. Pod 'względem zaś
zdolneści ulepszania wartości fizycznej bu¬
dowy gleby, nawóz stanowiący przedmiot
tego wynalazku równia się nawozowi sta¬
jennemu. W razie potrzeby, ten nawóz na¬
wodniony można wysuszyć i następnie ze¬
mleć (lut nie) na proszek, nie odbierając
przez to jego wartości użyźniających. Taki
suchy nawóz można nazwać suszonym
mawczem stajennym.
! S|p:sób jest nietylko łatwy do przepro¬
wadzenia, lecz również ekonomiczny pod
względem azotu, gdyż straty tego cennego
pierwiastka są tu obniżone do minimum.
Przy starannem doprowadzeniu fermentacji
do stanu naładowania osiąga się z łatwo¬
ścią przetworzenie 90 do 95% pierwotnego
azotu nierozpuszczalnego na związany po-
ncwnliłe azot przyswajalny przez rośliny.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób wytwarzania organicznego
nawozu azotowego, zinamienny 'tern, że cia¬
ło fermentujące zawierające węgiel (nip,
'słoma, łodygi roślin, liście i t. p.) łączący
się z nierozpuszczalnym lub trudno rozpu¬
szczalnym, hydrolizującyim się zlwiązlkiem
azotowym, i oba te materijały utrzymuje
w zetknięciu w stanie nawodnionym w wa¬
runkach umożliwiających swobodiną fer¬
mentację aerobową (z udziałem powietrza)
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aż clo cbwili utworzenia sią w sferjmento-
wamej masie zmaczanej iiostoi nowych nie-
rozpuisziczallniych związków aizoitlu zwidziane¬
go otfgałnłczniie, najkorzystniej w istopniu
wytwarzającymi ,,naładowanie" tej .masy
rzecizonym azoteim, związanym ponownie,

■ 2. Sfposófb według, zaisftrz. 1, znamien¬
ny tem, że podlegające fermentacji ,matte-
rjały węgłonośinie ituldzież cjanamiid wapnia
łdio|prowadzają się i utrizyjmują w z^tkni^ciu
w isitanie nawodnionym i w waitulnlkach po¬
wietrznych pozwalających na wyzwalanie
organizmów przyswajających amonjak, do-
póikii niie powjs/taną nowe związki nierozpu-
szlczallne azotu wsjkuitek działania rzeczo¬
nych ^organizmów w isfenmentołwanej maisie
w ilościach zfnaczlniejiszych, a najkorzylst-
miej w siJopniiti niaładiowaniai miaisy podoibiruym
pioncfwnlie zwliązanym azoltem.

3. Sposób według zaiste. 2, znamieiittiy
tern, że azot cjanamidu wchodzi wl ^wią¬
zek w isttclsunku jedm,e;j części' aziotu do
dwudzieis>tu do sześódziesilęlciti części ,pen-
tozanu — albo (siklroibii w isurowym matteaija-
le węiglcnośnym.

4. Sposób wedłulg zalstrz,. 1 — 3, zna-
miienny tern, że uwodniona maisa feUmentii-
je w obetmości nieprzyswajbrnyidh (n|p, na-
ttrtfalhyahi) fosforanów, możliiwie bogatych.

5. Sposób według zalsłlrz. 1 — 4, ztna-
mietiny tern, że czynnik zobojętniający o
charakterze zaisadowyim W rodzaju węgla¬
nów wapnia (nip. w postaci wapłna) dodaje
slię do masy feirmentajcyjnej dlal podtrzyma¬
nia właściwej reafcojii celem uzyskania po-
żąJdanego przeklsizftałcania azotu i zapobie¬
żenia reakcjom kwasowylm.

6, Sposób wedłuig zaisitrz. 1 — 5, ztia-
mieniny rtefrn, że uwodnienie ulskulteczinia «ię
sltopniowo', wplrowaidzając jpotrieibną ilość
wody w kilku, nip. trzech a jeis^ćze lepiej
sześlciu dozach w tajkich od]stę|palch czasu,
aby każda dfoza zoisltała pochłonięta irirzęz
masę przed wyprowadzeniem dozy naiartięp-
nej;

7. Spotsób według zaistfz. 6, maimientiy
tern, że począttlkowy związek azotowy (z
fcisiforanem l^b bez niego) wprowadza się
między dwie wanstwy zwillżonego matelrfja-
iłu węgilono'ś!nego i uiwadnia otos w tem spo¬
sób izłożfony, wiodą w ikillkfu zialbiegach w ilo-
iści zapewniającej optimuim hydrolfeadji.
i 8, Sjposób według zaiatrz, 6 — 7, zna-
imienny tern, że wedę wprowadza słię po
pierwjsiziem zlwillżiemiu ipo lupływiie takSlego
mniej wielcej ołkresu czasu, że ferjmenltują-
fca masa podniosła iswą iteirjperaitutfę, np.
gdy osjląglnęła temperaturę maksymalną po
IzWilżeniu wlstęplnietm.
i 9. Sposób wedłiig zaisitrz. 1 — 8, w
Wypadku poisługliwania się słomą, znamien¬
ny ftem, że fermenjtująlcą masę uwadnia isię
ido ostateczności 75 — 85%-ami na wagę
wody, ułjrzymuijąc łeni stopień hydralizacjd
:ajż doi końca fermentacji.
• 10. Sposób wedłujg zasitlrz. 1 — 9, zinia-
mienny zastosowaniem swoiisitej mfesziainiiny
azlotonośniej, iz&wiieraijąpej cjaJruamiŁd wapnia.

Agricultural Developments
Company (Pyrford) Limited.

* ZastępcaJ: M, Skrzyipkowiski,
i rzecznik patentowy.

Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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